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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Wyspa S. Heleny.

Listy z wyspy  S. H e l e n y ,  datowane pod 
dni cm 17*tym Lipc* donoszą,  że osady stoią- 
cych tam okrętów C o n q n e r o r  i L e v e r e t ,  
bardzo przez cboroby cierpią. Ra z  tylko na 
miesiąc otrzymnią świeżą żywność ; racyie woy-  
ska lądowego zmnieyszone są na p o ł o w ę , a 
drzewa na opał  brakuje zgoła.  Tymczasem wy­
glądano co chwila okrętu A b o n d a n c e ,  mające­
go przywieźć  żywności .  B o n a p a r t e  znaydował  
się przy dobrem z d r o w i o , nie widywał  pra­
wi e  n i k o g o ,  i nie wychodzi ł  nigdzie.  No we 
pomieszhanie iego  miało shończonem bydź 
wkrótce.

W ielk a Brytanii*.
W e d ł u g  doniesień z C a r l i s l e ,  datowa­

nych  pod dniem i8stym Września,  zgromadzali  
się podczas nocy nieukontentowani w okolicy 
pomienionego  miasta, dla ćwiozenia się w bro­
ni,  pomimo odezwy Xię c ia  Rejenta.  Radyka­
liści  nie taią nawet iuż tego,  oświadczaiąe,  że 
gotuiąć się do poruszenia Ludu,  nie chcą bydź 
n ieprz ygo tow any mi , l ecz ow$zem stawić się w 
stanie obrony.  Między tymi radykalistami znay- 
duie się kitkanaścieset z C a r l i s l e ,  którzy po ­
łączeni  z  radykalistami w Hrabstwach półsoe-  
nycb  , będących teraz w zaburzeniu , składać 
będą l iczny  bufieo ludzi  odważnych.  Czuwają 
g or l iw ie  nad bezpieczeństwem zamku w C a r ­
l i s l e ,  gdz ie  znayduie się mnóstwo broni i 
ammunicyi.  —  Dnia i-igo Września miano w 
C a n t e r b n r y  obierać ne wego  Nadburmistrsfa. 
W y b ó r  starszych gminnych nie wypadł  wedłog  
życzenia  L u d u , który więc oddał się zdroż- 
nościom nayrozpąsańszym; wpadł  do sali ,  gdzie 
Rada gminna zgromadzona była , strącił z  krze- 
s ły Szeryfa (Sędziego Pol icy i )  , zdarł  i potar­
gał  księgi wybo rowe i kartki głosowania , po­
t łukł  wszystkie śprzęty i lustra , a nakoniec 
pogasi ł  świece.  Pol icy ia  nie śmiała weyśc do 
sali zsciemnioney,  pozamykała więc drzwi do sali, 
a w niey struchlałe osoby Magistratualne wraz

z  burzycielami.  W kr ót ce  nadeszła pomoc ze ­
w n ątr z ,  po wyłamywano drzwi i  salę szturmem 
zaięto. Magistrat zobowiąza ł  nsprędce będą­
cych w pobliskości prawych ob ywate l i ,  do 
obięcia służby roi l i cy i , a za ich pomocą zdo­
łano nakoniec przywrócić  spokoyność i aresz­
tować hersztów. —  T e g o ż  samego dnia bun­
townicy  w P a i s l e y  umiłowali uwolnić aresz­
towanych z powodu ostatnich rozruchów.  M u '  
l iano zażądać pomocy weyskowey.,  i rozkazać 
huzarom , aby rąbali zaślepioną kupę. —  W e-  
d ło g  gazet Londyńskich z dnia 2 i g o  Września 
uśmierzono przecież niespokoyności  it P a i a -  
l e y  i w G l a s g o w i e .  Zresztą dla ostrożno­
ści rozkazał Rząd wysłać na okrętach z P o r Is- 
m u t u  do L e i t h  dwa pułki p i e c h o t y ,  ponie­
waż  w całey S z k o c y i  stało tylko dwa pułki  
iazdy i dwa piechoty. —  W  okolicach miasta 
L e e d s  odprawiały się ciągle małe Zgromadze­
nia Ludu,  końcem roztrząsania wypadków Man- 
izesterskicb.  Także  i w P o r t s m u c i e  miało 
bydź podobne Zg romadzenie ,  pomimo sprze­
ciwiania się strony Lorda Maiora. —  P r z e ­
ciwnie w kilkunastu ludnych miasteczkach Kró­
lestwa, prawi oby watulc odbyli  albo odbyć ohcą 
Zgromadzenia , końcem okazania przywiązania 
swoiego do Monarchy i honstytucyi.  —  Dnia 
i 3go Września po południu,  odbyło się Zg ro ­
madzenie Luda w S o n t h w a r k u  (południo­
w c y  części L o n d y h u )  pod Prezydencyią P rz e ­
łożonego dzielnicy ('l l ig - B a i li j f ) , gdzie roz­
trząsano postępki Zwierzchnośc i  i Pol icyianow 
w M a n s z e s t r z e .  Uradzono pasmo uchwał 
bardzo ż y w y c h ,  a Sir  Robert  W i l s o n  miał 
m o w ę ,  którey rozwlekłość samych nawet ,,bra­
ci i przy jaciół1* iego nudzić zdawała się l l u o t  
przybył  nieco poźniey,  zaiął  krzesło Prezydu-  

acego,  opuszczone od Przełożonego  dzielnicy,  
i miał mowę do zgromadzonego Ludu. Po nim 
miał głos przyjaciel  iego W *  d d i n g t o n , któ­
rego  mowa atoli nie wiele  wrażenia sprawiać 
zdawała się. —  Dniem przedtem było Zg ro ­
madzenie Ludu w Parafii (Londyńskiej)  h a r- 
r i n g d o  n - W i t b o u t ,  pod Prezydencyią Star­
szego gminnego P .  W a i t h m a a a ,  gdz ie  także

K



uradzono pasmo nchw,ał , naganiających postę­
powanie  w M a n s z e S t r z e .  —  T o ż  samo na­
stąpiło dnia aogo w H u n s l e t m o o r ,  nieda­
leko L e e d s ,  g d z i e ,  iah twierdzi  gazeta L o n ­
dyńska K o r y i e r ,  nradzODO ochwaty prawdzi ­
wie buntownicze,  a mianowicie : „ ż e  Izba ni i-  
sra straciła zaufanie LadD , i że potrzeba obrać 
wyraźnych pośredników między Królem a f.n- 
(Jem.** —  Z L o n d y n u  donoszą pod dniem 
2 istyin Września : „ N i e  mamy żadnych dalszych 
wiadomości o scenach bezprawnych i niespo- 
Łoynych.  Zgromadzenie w S o n t h w a r k n  od- 
b j ł o  się bez zdrożności.  Doniesienia z S z k o *  
c y i  są ciągle zaspohaiaiące ; wszakże Rząd nie 
cofnie  rozporządzonych ioż  raz kroków ostroż­
ności.  W  I r l a n d y i  nie powiodło się refor­
matorom zrządzić niepohoie i Zgromadzenia 
L od o. i t  s_ W  teatrze Manszesterskim by ły  
niejakie zaburzenia.  Lud rzucał  zgniłetni jabł­
kami na a kt o r ów ,  którzy śpiewać chcieli  pieśń: 
„G o d  save ihe K in g “  (Boże  utrzyinuy Króla). 
Tymczasem wkrótce przywrócono spokoyność.  
—  I l u n t  pokazał  się był  niedawno w teatrze 
Londyńskim S u r r e y ,  na przedmieściu Sonth- 
warkskiem. Dyrekcyia posłała mu była dla spe- 
hulacyi  12 bi letów w podarunku. Natłok wi­
dzów by ł  niezmierny ,  a H u n  ta przyymowano 
z  wie lkiewi  oklaskami. —  ""Wydział centralny 
reformatorów radykalnych w L o n d y n i e ,  o trzy­
mawszy skargę od P P .  W a l s o n a  i I h i s l e -  
w o o d a ,  mniemających się obrażonymi fcydź 
od M a n t a ,  a nie -śmiejąc krytykować poln- 
bieńca Ludu , napomniał go w l iście braterskim, 
aby -pojednał się z obudwoma -dawnymi przy­
jaciółmi swoimi.  Atol i  H n n t  odesłał  nazad 
l ist nierozpieczętowany.

• H i s z p a n i i  a.
Z  M adrytu  d n ia  i 5go W r ze śn ia . —  Żółta 

gorączką grassuie bardzo na wyspie L e o n i e .  
W  K t d y i i e  i w porcie S. M a r y i  zaraza ta 
n ie  była jeszcze niebezpieczną  ; -wszelako -do­
noszą ,,  że także i tam, osobl iwie w szpitalach 
iest zaród tey choroby.  Tymczasem przeho- 
nywuią  się że g łód  j nędza na wyspie L e o ­
n i e  przyczynia się bardzo do iey rozszerza­
n i a , któremu z R a d y x u  wszelkieusi siłami za­
radzić nsiłnią. —  Rząd Hi-szpański nie ogło­
sił  nic ieszcze o skutkach wyprawy M o r i l l a .  
  Tw ierdzą  , że nie  podpada żadney wątpli­
wości  , iż flota Kadyxeńska przeznaczona iest 
do rzeki  la  P l a t a ,  i że działać ma naypier- 
w e y  przec iwko  M o n t e  v i d e o .  Z B u e n o s -  
A y r e s  don-o-szą zapewniaiąc , że na wyprawę 
K»dy\eńska czeka ? ‘"»,ooo ludzi  gotowych do 
boiu , a między tymi 10,000 iazdy. Donosząc

s  tern P r u s k a  g a z e t a  S t a n u ,  d o d a i e , że 
oczekiwanie  to zrządza wiele niedogoduości  , 
i  że  tamuie inne przedsięwzięcia.

F  r a n c  y  i a.

Z  Paryża dnia %5go W rześnia. —- Jeżel i  
wierzyć  można dziennikom tutejszym,  potrze* 
bne  by łyby  poprawy naycelniey w naszey ad­
ministracj i  woienney.  Z  wzmagaiącey się de 
zercyi  woysk , stojących ńad granicą ,  wnoszą 
nayce lniey  o złem ich nrządzeniu,  Dowodci  
w  M e t z  zmuszonym został  do wydania roz­
kazu dziennego , mocą którego żołnierzom nie 
pełniącym s ł o ż b ę , zakazał  noszenia broni,  dla 
uchronienia zdrożności.  Tymczasem ma także 
i JYIinisteryium woyny  zaymować się reforini 
wewnętrznego  urządzenia woyski .  Minister 
wo yny  powróc i ł  wprawdzie do P a r y ż a ,  lecz 
nie wyzdrowia ł  ieszoze z sw oiey  choroby. — ■ 
W e d ł u g  artykułu , umieszczonego w dzienniku . 
R e n o t n e e  posunięto w woysku na wyższe 
stopnie od dnia i-igo Kwietńia 1 71 4* 9 .4B3 
OfTicĆTÓw wszelkiey r a n g i , a woysko -liczy te­
raz  1,700 Jenerałów i przeszło 25 ,000 OtTice- 
rów niższego  stopnit.  —  Wiadomość o odda­
leniu kilkunastu Prefektów , rozsiana przez 
niektóre gazety. ,  iest bezzasadna. -—  W e d ł u g  
gazet  Franoozkich pozwol i ł  Król  Jmć Instytu­
towi dobroczynności  w B o r d e a u l  przyjąć 
5 o,ooo franków p r z y c h o d o , ofiarowanych ma 
od Xię c ia  R i o h e i i e o .  —  Zjednoczone od­
działy Francuzkie i Angielskie,  maiąc dane so­
bie  zlecenia przy  Missyi,  wystanej- do Kraiów 
Barbaryyskioh, zabawi ły  w A l g i e r z e  przez 
3 d n i ,  a ztamtąd udały się do T u  n e t  u. O 
tein dowiedz iano  się przez fregatę Franonzką 
G a l a t e a ,  która dnia lóg o  Września  z  listami 
nrzędowemi  do T  ni  on  u zaw in ęł a ,  i zaraz na- 
zaiutrz do T n n e t u  nazad odpłynąć miała. N10 
wiedziano ieszcze o sknlku układów D ow od cy  
.z Dejem.  W  A l g i e r z e  panowała wciąż ie ­
szcze zaraza morowa.

N i e m c y .
Oto iest dokończenie  ( przerwanego  w  

numerze 2.34/117 gazety nasz ey )  oświadczenia 
Cesarsko-Austryiar.kiego P os e l s t w a ,  prezyduią- 
c eg o  na Seymie Niemieckim.

IV . N adużyw anie prassy.
Prassa drukarska, w ogólności ,  a seezegól-  

niey  owa iey g a i ę ż ,  która wydaie dzienniki,  
pisma c z a s o w e , i pisemka n l o t n e , używała 
pr ze z  ciąg lat ostatnich w większey  części 
N i e m i e c ,  wolność^ prawie n i e o g r a n i c z o n y ;  
bo tam nawet,  gdz ie  Rządy  zachowały dla sie- . 
b i e  prawo ograniczenia jiey przez  kroki z tpo
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biegające,  tnoc kroków takowych tamowana 
była częstokroć przewagą okol icznośc i , a tak 
otwarte było pole wszystkim rozprzężeniem.

Ni ez l iczone  nieszczęścia,  rozniesione po 
N i e inc  z e c h  przez nadnżycia tey w o l n o ś c i ,  
pomnożyły się znacznie od cz as u , iak iawność 
tospraw Seymowych w różnych  Państwach za­
prowadzona,  i rozciągniec ie  iey na przedmio­
ty, któreby nigdy inaczey,  iak tylko w regu­
larnym i uroczystym kształcie z Świątyni  S e ­
natów na świat w yc ho dzi ć ,  i n i g d y . płochey 
siekawości  albo krytyce Iehkoinyślney za igrasz­
kę służyć nie powinny , zuchwałości  pisarzów 
■nowy żywio ł  zgotowała,  i każdemu dziennika­
rzowi pozorny nastręczyła pochop do zabiera­
nia głosn w sprawach , które naywiększym na- 
^et  politykom leszcze  zadawały  trudności i 
Wątpliwości. Do  iakiego stopnia zgubne te 
przywłaszczania nakonieo dos z ły ,  iakie z  nich 
Zamieszania w poięoiach , iakie zaburzenia u- 
U y s łó w ,  iakie upośledzenie wszelkiey powagi,  
takie ubieganie się namiętności , iakie obłąka­
nia fanatyczne i iakie zbrodnie urosły, nie po­
trzeba iuż dalszego dochodzenia ;  bo ani spo­
dziewać się można, by między dobrze myślącą 
1 prawdziwie świa tłą częścią Narodu Niemiec­
kiego,  wzlędem (tak' powszehnie znanego z ł e ­
go , jeszcze  iakowa różność widoków i zdań 
Zachodziła.

Natura stosunku, w  iakim Państwa z w i ą z ­
kowe między sobą zostaią , nadaie z  iedney 
strony niebezpieczeństwom,  połączonym z  nie- 
°graniczonością prassy, postać i kierunek , ia- 
kich przybierać nie mogą w Państwaoh,  gdz ie  
* ład  za naywyższa z iednoczone iest w iednym-  

punkcie środkowym ; z  drngiey zaś strony 
Wyłącza zastosowanie środków prawnych, przez 
które też Panstwą nadużyciu prassy tamę po­
łożyć usiłują. W  Związku Państw,  iakim iest 

j  otworzony w N i e m c z e c h ,  przysankcyi  wszyst­
kich Mocarstw Europeyskich,  brakuie z natury 
,ego tey dzie lney  p r z e c i w w a g i , która w Mo- 
•t^rchiiach w iedno złączonych , porządek pu- 

u z n y  od napadów zapamiętałych lub źle 
Myślących pisarzy broni ; w  takowym Związku 
Pokóy, iedność i zaufanie,  ' tylko przez naytro- 

wazę odwracanie wszelkich obopólnych ob- 
i niepokoień utrzymane bydź mogą. Z -te- 

to naywyższego punktu w i d z i a ln e g o , który 
kie ma nic wspólnego  z  prawodawstwami in­
nych Kraiów,  należy w N i e m c z e c h  uważać 
każde, pytanie,  będące w związku z wolnością 
Prassy. Ty lk o  w stanie nay iopełnieyszey  -spo- 
koyności , mogłyby  N i e m c e  przy swoiey te- 
ł **nieyszey koDstytucyi federacyyney  wytrzy-  

nieograniczoną wolność prassy, iak daleoe

ta z ową konstytucyią w ogólności  pogodzie 
się daie. Czas teraźnieyszy iest mniey ni/, każ­
dy inny, do tego usposobionym ; ho obowią­
zek tylu Rządów , aby nstalić teraźnieyszą i 
przyszłą pomyślność swych Lodów przez dobre 
ko ns ty lury ie , nie może żadną miarą dopełnio­
nym bydż sz cz ęś l iwie ,  pośrod d iikiey  zdań 
sprzeczności  i pośrod walki , ponawianey co ­
dziennie , wstrząsaiącey wazelkie podstawy, i 
wszelką prawdę w wątpliwość i uroienie roz-  
ch wiewaiącey.

Kroki tymczas ow e, których w  tych na­
głych  okol icznościach przec iwko nadużywaniu 
prassy chwycić  się n a le ży ,  nie powinny by- 
naymniey mieć za cel  tamowania czynności  
pisarzów szanownych i pożytecznych  , pętania 
przyrodzonych postępów ducha ludzkiego,  albo 
przeszkadzania udzielaniom się i nankoui iakie- 
gokólwiekbądź gatunku , dopóki te trzymaią 
się w  granicach , których żadne ieszcze do- 
tychczesne prawodawstwo przekroczyć  nie 
dozwoli ło.  Z e  nadzór nad pismami’ czasowe- 
mi nie  zmieni się w uciemiężanie , zaręcza 
sposób myślenia , który wszystkie Rządy Nie­
mieckie przy  każdey sposobności dosyć wyra­
źnie okazywały,  « który od żadnego przyja­
ciela prawdy > porządku nie obawia się za­
rzutu,  iakoby zmierzał do tyranii ducha. Atoli  
nie  można powątpiewać iuż d łużey  o koniecz­
ności  takowego nadzoru;  i gdy N. Cesarz 
Jmć po wszystkich Rządach związkowych z g o ­
dnych całkiem widoków -w-ważnym tym przed­
miocie spodziewać -się może ,  przeto Poselstwo 
prezyduiące ma dane sobie z lecenie,  aby p r ze ­
łoż yć  Seymowi  do bezzwłocznego  roztrzaśnie- 
nia i narady, proiekt  -do tymczasowey nchwały,  
końcem zapobieżenia nadnżyciom prassy, co do 
dzienników,  pism cz aso w yc h,  i nisemek ulo­
tnych.

V . M ianow anie Ccntralney Kom m izsjri do- 
ch od zą cey .

Oprócz  proponowanych w y że y  narad i u -  
c h w a ł , potrzebnym byłby,  tak dla opieki  po­
rządku p u bl ic zn eg o ,  iako i dla zaspokojenia 
wszystkich dobrze  myślących w N i e m c z e c h ,  
ieszcze ieden k r o k ; który N. Cesarz Jmć b e z ­
pośredniemu uznaniu Seymu poleca.  Odkry- 
eia , uczynione w "iednymże czasie w różnych 
Państwach związkowych , wskazały ślad roz- 

•ciągłego, w  różnych częściach N i  e m i e c czyn­
nego  związku, który w rozlicznych rozgałęzie-  
•niacb, tu mniey tam więcey  istnieć , a którego 
ciągłe usiłowanie nie tylko de naywiększego 
i le  możności rozszerzania nauk fanatycznych, 
niebezpiecznych Państwom , i 'bezwarunkowo 
r e w o la o y y n y c h , lecz nawet  do popierania i
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rozarzewiania najzuchwalszych zamachów zmie­
r zać  zd.iie się.

Luboć  rozciągłość i związki  zbrodniczych  
tych zabiegów nie mogły '  ieszoze docieczone- 
mi zostać zupełnie”, wszelako inassa pozbiera­
nych inż c z y n ó w ,  aktów i dowod ów tak iest 
znakomita, że o rzeczywistości  z łego  powątpie­
w a ć  nie można. N i e c h a j  Jakiekolwiek różne 
będą zdania o wielkości  zagrażającego zląd 
n iebezpieczeństwa  , dosyć iest na tem , £b tak 
cięszkie obłąkania w N i e m c z e c h  rozszerzyć 
się mogły,  że  znaczne mnóstwo osób w takowe 
cbłąkaBie popadło, i  że,chooiażby nawet wszystko 
to za sama ty Iko słabość umysłu poczytać można za­
niedbanie nżycia środkówzaradczyohnaynie b e z ­
pi ec zn ie jsz e  skutki megłoby za sobą pociągnąć.

Ścis łe  dochodzenie r zec zy  iest przeto nie­
uchronną potrzebą.  Dochodzenie  to mnsi w 
iedney  Inb drugiey myśli do zbawiennego  shnt- 
Łn doprowadzić ;  ponieważ prawdeiwych wino- 
w a y o ó w ,  za dostalecznein potwierdzeniem cią­
żącego  na nieb podeyrzenia , rozzbroi  , i pod 
karę odda;  uwiedzionym nad przepaścią,przed 
którą stoią ,  oczy otworzy ,  i N i e m c e  postawi 
w  p o ł o ż e n i u , że  ani względem prawdziwych 
niebezpieczeństw łudzone,  ani fałs®yweia b e z ­
pieczeństwem uśpione,  ani też przesadnemi o- 
bawami niepokojone i uwodzone  nie będą.

A by  atoli dochodzenie do pomyślnego skut­
ku dopr ow adz i ło ,  powinno wypływać  od Sey-  
u u  , iako od wspólnego punktu środkowego,  i 
toczyć  się pod bezpośrednim iego nadzorem. 
W y k r y t e  dotychczas plany i zab ieg i , wymierzo­
ne  są równie przec iwko  istnieniu Związku Ni e­
mieckiego,  iako i przec iwko  poiedyńczyin M o ­
narchom i Państwom Niemieckim ; a zatem iest 
Seym bezsprzecznie właściwym, i z mocy arty­
kułu 2go aktu związkowego  do powzięcia wia­
domości  o tem wyraźnie obowiązanym. Nadto 
ustanowiona tym sposobem Kommissyia central­
na, nierównie lepiey  niż każda inna od iakowe- 
go  l lządu- poiedyńczego wyzuaozona, potrafi 
porownać daty iuż będące z  maiąoemi okazać 
się i e s z o z e , takowe w zupełney  ich styczności  
bezstronnie i sprawiedliwie roztrząsnąć,  i ia- 
sny wykaz  ca łego  stanu rzecz y  osiągnąć. Na­
reszcie po okończoneiu ś ledzlwię przez publ iczne 
•g ł osz eni e  wszystkich czynności  tey W ł a d z y , 
nayskuteczney uchyloną będzie obawa widzenia 
n iewinnych naroszonymi , lub winowayców od 
zasłużoney  kary ochron ionym i; w każdym zaś 
razie zupełne wyiaśnienie.  rzeczy  położy koniec 
wielu wątpliwościom, obawom niespokojnym 
poruszeniom,

T e  są po bu dk i ,  zn iewalające N.  Ceszrza 
Jmei do propozyc j i  względem mianowania cen- 
t rainey Kommissyi dochodząeey ,  wyłącznie co 
do wskazanego tu p rze d m io tu , a Poselstwu 
prezyduiącema z lecono  tym końcem, aby pr ze­
ło ż yć  Seymowi  do spieszney narady proiekt 
uchwały w  tey mierze.

O d R enu  donoszą pod dniem 24tym W r z e ­
śnia : „W ia d o m o  , że  od dni kilku po różnych 
okołioach W .  X ię ztw a  Hesskiego (w P rowio-  
cyi Starkenbnrgskiey) a nawet  i w D  ar  rnszt  a- 
d z i e ,  zaszły aresztowania,  mianowicie z  p o ­
wodu , że  osoby aresztowane i przez szczegó­
ł o w e  daty zatwierdzonemu podejrzeniu  o c z y ­
ny buntownicze i podżeganie Ludu podpadały.  
Mię dzy  aresztowanymi znaydował  się także  nie- 
iahi B o g e n ,  P r z e ł o ż o n y  w M i c h e l s z t a -  
d z i e  i O d e n w a l d z i e ,  którego atoli  w ł o ­
ścianie tameozni , powstawszy,  zaraz uwolnil i  
gwałtem. A l e ż  ten B o g e n  uyrzał  się wkrótc 
w  położeniu,  dręcząoem w naywyższym stopniu; 
chociaż albowiem z rąk W ła d z y  cywi lney  na 
ohwile wydarty,  nie miał  przec ież  innego w y ­
boru , iak albo stawić się na czele buntowni­
ków,  wzywaiącycb go do tego,  a potem w ra­
zie powtórnego schwytania , iako buntownik 
potępionym zostać,  albo oddadż się dobrowol* 
nie w ręce sprawiedliwości ,  z  których otwartą 
przemocą wyrwanym został.  B o g e n  wybra ł  
ostatnie, opuści ł  swoich oswobodziel i ,  których 
zbuntował  by ł  do opieraDia się Zw ie rzc hno ­
ści , i siedzi teraz w  więz ieniu hryminalnera 
w  D a r m s z l a d z i e. Przec iwko  buntownikom 
Odenwaldzkim wysłał  W .  X i ą ż e  oUegday rano 
batali ion piechoty,  z łożony  z 5oo l o d z i , 15o
iazdy i 2 działa. W cz or ay  wieczorem nadszedł 
d o D a r m a z t a d u  rapport,  donoszący,  te  woy- 
sko e.\ekuoyyne weszło  b e t  odporu dó M i -  
e h e  1 s z t a d u *, i że  ebuntowane G m i n y ,  od 
podżegacza swoiego o p u sz c zo n e , poddały się 
dobrowolnie,  ^minn F r a n k i s c h  - G r u m -  
b a c h ,  daw nie j  sz lachecka , wystała Deputa- 
c y i ę ,  błagając o łaskę. P ierwszym buutowni* 
kiem i hersżtein wszystkich zabiegów w Pro- 
wincyi  Sztarkenburgskiey, iest iah wiadomo 
p ew ny Adwokat H o f f m a n n .  Pol icy ia  śledzi* 
ła go od dni k i l k u ,  l ecz  H o f f m a n n  uszedł 
iey  w s z ę d z i e ,  nawet i w D a r m s z l a d z i e *  
dekad przybył  dnia 2go. Nazajutrz udał się 
do M i c h e l s z t a d u , -  będącego podówczas 
powstaniu,  e gdy  doia wc zora jszego  nadeszła 
tam w o j s k o , schwytano go i odprawadzon* 
pod  strażą do D a r m s z t a d u .

llcdakcyia F . K r a t t e r a .  —  Drukiem. J, F i l i e r a ,


